
Nr. 6. Kraków, dnia 15 Czerwca 1906. Rok V.

„P rzegląd  Zdrojowy"  
w ychodzi 1 i 15 k ażd ego  
m iesiąca  przez przeciąg  

6 m iesięcy.

A dres Redakcyi i Admini- 
s tra c y i: 

ulica S tarow iśln a  L. 12.
T elefon 449.

K onto  czek. Nr. 864.330.

O sobom  i instytucyom  
pragnącym  p i s m o  nasze 
otrzym yw ać sta le , będzie 
„Przegląd Z dro jow y11 nad­
sy łany darm o za p rzes ła ­

niem adresu .

PRZEGLĄD 
ZDROJOWY
Pismo poświęcone sprawom zdrojowisk 
=  i miejsc klimatycznych krajowych. =

Redaktor główny: Dr. Zenon Pelczar.
Redaktor naczelny: Dr. Jan Frączkiewicz.

Ceny o g ło sz e ń :
O głoszen ia  za  1 w iersz pe­
titow y lub jego  m iejsce 40 
gr. — N adesłane  za w iersz 
garm ondem  lub jego  m iej­
sce 1 kor. — O g ł o s z e ­
n ia  oprócz A dm inistracyi 
przyjm ują R. M osse i E. 

B raun we W iedniu.

Skład  głów ny w e Lwowie: 
w K sięgarni H .A ltenberga; 
w W arszaw ie: K sięgarnia 

G eoetiinera  i Wolfa.

R ękopisów  nie zw raca się.

TREŚĆ: Dr. Zenon Pelczar: Truskawiec. — Dr. B. Skórczewski: Historya Krynicy. — Lubień. — Dr. E. Damański:
Kilka słów o zastosowaniu wody iwonickiej w pewnych postaciach miażdżycy tętnic. — Listy z Krynicy. — 
Turystyka. — Głosy publiczności. — Rozmaitości. — Ogłoszenia.

TRUSKAWIEC
Podał

Dr. Zenon Pelczar.
W roku 1905 wzrosła frekwencya gości do liczby 

3200 — potrajając się w ostatnich latach dziesięciu. — 
Najlepszym to chyba dowodem siły i żywotności Truska- 
wca a zarazem uznania i zaufania ze strony lekarzy i pa- 
cyentów.

I rzeczywiście zawdzięcza zakład powodzenie swe nie 
chwilowej modzie ani kaprysowi a nawet nie urządzeniom 
swoim, którym daleko jeszcze do ideału, lecz temu, co 
przed wiekami dała mu matka natura, t. j. czynnikom le­
czniczym, źródłom, położeniu i warunkom klimatycznym. — 
Poza tern nie posiada zakład nic takiego, coby atrakcyą 
dla obcych stanowiła, gromadzą się w nim prawdziwie 
cierpiący i chorzy — a gromadzi ich skuteczność zdrojo­
wiska i wdzięczność dla niego.

Skuteczne czynniki lecznicze wywalczyły Truskawcowi 
sławę, którą się cieszy — a jeśli jeszcze nie zajął stano­
wiska, które w rzędzie uzdrowisk zająć powinien i na ja­
kie zasługuje — winą tego jest, że przez długi szereg lat 
wprost tamowano rozwój zakładu, starając się wyzyskać 
tylko chwilowo pomyślne warunki a nie zabezpieczając bu­
dzącemu się zakładowi przyszłości.

Przejdźmy pokrótce historyę blisko stuletnią zakładu — 
a przekonamy się, że dopiero od lat kilkunastu wszedł na 
tory prawdziwego i prawidłowego a racyonalnego rozwoju.

Przed 100 laty znaną była już nietylko w okolicy 
najbliższej — ale w dalszych stronach skuteczność wód 
tamtejszych i błota z okolicy źródeł w cierpieniach reuma­
tycznych.

Znaną była solanka — której apretór do kąpieli uży­
wano do warzenia soli. Stała też tutaj przed laty podo­
bnie jak w pobliskich wsiach warzelnia rządowa, później 
przez rząd zarzucona, gdy cały ruch warzelniczy skoncen- 
rowano w Drohobyczu i Stebniku. — Rząd austryacki

zniósł tu warzelnię, natomiast zaprowadził a raczej zapo­
czątkował zakład kąpielowy, dobudowując do karczmy 4 
kabiny kąpielowe.

Nikłe też były owe początki dzisiaj kwitnącego za­
kładu — i przez lata całe nie miał tenże należytej opieki 
i dbałości, która by mu zapewniła dalszy rozwój. — Przy 
podobnem staraniu wiele innych zakładów znikłoby z ho­
ryzontu i popadłoby w zapomnienie.

Truskawiec ratowała jednak zawsze wypróbowana 
już wówczas skuteczność źródeł — jednająca mu sławę 
nawet u obcych. Bez ogłoszeń, nieodzownej dziś reklamy 
zjeżdżały tłumy całe kuracyuszów nawet z dalekich jak 
na owe czasy stron, bo z Bukowiny i Rumunii całymi 
taborami na całe lato —: i nieźle też zakładowi w owych 
działo się czasach — jeźli zważymy, że niepoślednią za­
kład zyskiwał klientelę — gdy wówczas nie każdego stać 
było na dalekie końmi podróże i gdy tylko wybrańcy losu 
pozwalać sobie mogli na kilkumiesięczne w Truskawcu 
kuracye.

Liczny dorocznie ■ zjazd gości musiał wywołać konie­
czne rozszerzenie zakładu —■ budowę kilku domków, ce­
lem pomieszczenia napływającej publiczności — reszta 
mieściła się po chłopskich chałupach, zadawalniając się 
dachem nad głową — a korzystając z pomyślnych dla 
odzyskania zdrowia warunków.

Z czasem spółka izraelitów kupiwszy zakład objęła 
w nim rządy. I nastały smutne dla głośnego już zakładu 
czasy — pozornie zakład rósł — rosła frekwencya — 
zmieniała się jednak raptownie na niekorzyść jakość go­
ści. — Nie zrobiono wówczas znowu nic dla rozwoju za­
kładu — wspólnikom rozchodziło się jedynie o wyciągnię­
cie jak największych zysków o wydanie jak największej 
ilości kąpieli.

Ściągano też jak najsławniejszych rabinów — za któ­
rymi ciągły tłumy ciemnego motłochu — któremu rabini 
nakazywali się kąpać, sprzedając mu odstąpione przez za­
kład bilety kąpielowe. Interes szedł wcale dobrze, zakład

W Interesie własnego zdrowia
powinien każdy żądać wszędzie tylko

TutcH cygarctowych z fabryki Kudolfa Kerliczty w Krakowie
O strzega się przed licznemi naśladownictw am i! —  Wzory i cenniki w ysyła fabryka darmo i opłatnie.
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jednak upadał, znikła z jego widowni postać obywatela, 
ustępując przed rzeszą ciemnego motłochu, podobnie jak 
niknąć poczęły lasy i kilkusetletnie dęby z okolicy Tru- 
skawca, a których tylko 3 jak na pokaz pozostało przy 
drodze wiodącej z Drohobycza przez lasek „Bańki" wzbu­
dzając do dziś dnia podziw w przyjezdnym. (C. d. n.)

Dr. B. SKORCZEWSKI.

Historya Krynicy.
IV. Od początku do upadku I-go okresu.

Z chwilą, gdy rząd zakupił zdrój krynicki i przy 
ległe grunty, uważał swe zadanie na razie za skończone: 
zabezpieczył się, że nikt nie m ó lł  wejść w jego posia­
danie. Nie miał on zamiaru, aby tu wytworzyć zdro­
jowisko, --ale raczej przypuszczaćby należało, że zaku- 
pno to  uczynił właśnie dlatego, aby zdrojow isko na­
leżyte pow stać tu nie m ogło.

O d zagarnięcia Galicyi rząd austryacki mial dwa 
dążenia na celu : aby w tym „odzyskanym  kraju" wytę­
pić doszczętnie wszystko, co jest polskie, o raz aby ten 
kraj doprow adzić do zupełnego upadku finansowego, 
by nie m iał siły przeciwdziałać. Wszelkiego rodzaju 
przem ysł był niebezpieczny, dlatego go tępił bezwzglę­
dnie Wobec tych dążeń w kierownictwie Galicyi nie 
m ożna przypuszczać, aby sam  rząd zamierzał rozwinąć 
tutaj przedsiębiorstw o zdrojowe. Gdyby o no  było naj- 
rentowniejsze, to  ta renta byłaby nieskończenie m ałą 
i nic nie znaczącą wobec szkody, jakaby pow stała 
w kierunkach politycznych. Po europejsku prow adzone 
przedsiębiorstwo zdrojow e w płynęłoby na podniesienie 
dobrobytu licznych w spółprzedsiębiorców, a przytem 
polacy znaleźliby punkt zborny, któryby źle oddziały­
wał ria dążenia germanizacyjne.

Po tern wyjaśnieniu nie będzie nas dziwić postę­
powanie rządu w administracyi Krynicy. T o nie jest 
adm inistracya przedsiębiorstwa czysto finansowego, ale 
od początku do dzisiaj główne znaczenie m a tu pod­
kład polityczny. Nie działa się tu według rachunku ku­
pieckiego lub ekonom ii 
politycznej, ale wszystko 
zależy od „vis m ajor", od 
zabiegów i wpływów je­
dnostek nie związanych 
bezpośrednio z intere­
sami lecz myślących sze­
rzej, mających na oku 
dobro  ogólne i dążenia 
patryotyczne.

Nabyty zdrój z grun­
tam i oddano prefektowi 
w Muszynie. W r. 1801 
rozpisano licytacyę na 
dzierżawę zdrojowiska, 
ale nikt się nie zgłosił, 
bo nie było przedmiotu 
dzierżawy, nie było ża­
dnych urządzeń. T o  sa­
m o pow tórzyło się w 
roku 1802 i następnych, 
wreszcie w roku 1803 
polecono przedłożyć 
plany na budowę dom u 
o 6 izbach i 9 kom ór­

kach łaziebnych, nad czem dwa lata pracow ano, w koń­
cu w roku 1«05 zaw arto um owę z Andrzejem Rothem 
o  budowę karczmy i stajni m urowanej za cenę 2596 złr. 
Nadto prow adzono długą korespondencyę z zarządem 
dóbr ks. Lobkowicza w Bilinie o  fabrykanta, któryby tu 
wyrabiał kamionki. W r. 1805 znalazł się nareszcie 
dzierżawca, Jan  Hecht, który objął Krynicę za opłatą 
roczną 251 złr. oraz 40 złr. od wyszynku wina, na 
lat 12, ale po roku porzuci! tę dzierżawę.

Nawet w takich warunkach zdrojow isko krynickie 
nabierało rozgłosu, bo w dziesiątym roku wysyłka 
wody doszła do 14.000 flaszek a frekwencya się p o ­
większała i w szóstym roku doszła do 180 osób, jak 
to  widać w załączonej tab licy :

I. 25-cio lecie.
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1800 70 50 89 t? Jahl
01 90 150 120 n

2 100 130 .§ D uckow ski
3 126 205 .2 M uszyński
4 176 251 5*
5 180 2.596 251 N  H echt
6 190 394 B osew itz Dr. Nennel
7 160 394 „
8 220 14.657 1058 Hoffman Dr. H arland
9 102 9.971 1304 n

”10 532 14.147 144.655 1881 Kowięcki
11 280 19.385 1182
12 134 ' 6647 1156
13 180 9.134 1619 Dr. S tirba
14 108 12.000 1619
15 123 11.535 1642
16 104 7.560 1696
17 139 9.249 1743
18 150 5.191 1807
19 279 9.617 1807
20 462 7.209 574
21 114 5.210 574 Pohl mail n
22 144 5.431 574
23 130 8.031 574
24 128 8.162 574 » n

W r. 1805 z pośród 
grona tych 180 osób 
przybyłych do Krynicy, 
a niezadowolonych tern, 
że nie znaleźli nawet 
najskromniejszych urzą­
dzeń, powstała ta „vis 
m ajor", która dodatnio 
wpłynęła na losy zd ro ­
jowiska. N iew iadom o ja­
kie szczegółowo osoby 
tu działały, ale sprawa 
krynicka dotarła do sa ­
m ego cesarza, którem u 
Dr. Mikolasch nadlekarz 
pułku księcia C zartory­
skiego*) przedłożył sm u­
tny stan zdrojowiska,

Pom nik Prof. D ra D ietla w Krynicy.

*) W W iedniu od r. 1782 
do 1791 była 7. 60 m łodzieży 
sz lach ty  z G alicyi nadw orna 
gw ardya pod dow ódzetw em  
ks. C zarto rysk iego  jenera ła  
ziem  podolskich .

Jan Michalik, Cukiernia Lwowska
Krajowa Fabryka Czekolady i Kakao 

Kraków, ulica Floryańska L. 45. — I elefonu Nr. 466.
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wskazał, jakby je podnieść należało z nadmienieniem, 
że w tych w arunkach podjąłby się 20-letniej dzierżawy 
i prowadzenia. Ponieważ i sekretarz gubernialny Nico- 
laj dobrze był usposobiony dla Krynicy, dlatego rząd 
gubernialny wysłał w roku 1806 do Krynicy fachową 
komisyę złożoną z Prof. Dr. Schultesa, starosty Rie- 
deswalda, inspektora Nossberga, inżyniera Molla i pre­
fekta muszyńskiego Rihma.

Ta komisya sześć dni bawiła na miejscu, zbadała 
spraw ę gruntownie i jasno określiła, co tu robić nale­
ży. Konieczną jest popraw a komunikacyi z krajem, 
budowa dom ów  dla gości, o raz łazienek, a kierowni­
kiem zakładu powinien być stały lekarz. Potok należy 
odsunąć od źródła, przenieść go na drugą stronę do ­
liny, usypać silny wał ochronny, któryby zarazem był 
głównym gościńcem. Zdrój trzeba na now o ująć i o- 
cembrować, w odę chemicznie rozebrać a dlajej roz­
syłki założyć fabrykę kamionek.

T o wszystko wkrótce zostało spełnione. Rozbiór 
wody krynickiej oddano Prof. Drowi Schultesowi, któ­
ry wynik swej pracy ogłosił drukiem już w następ­
nym roku 1807 po niemiecku i francusku. Ta 
praca była tak grun tow na, że po stu latach 
składniki chemiczne w tej wodzie tak co  do 
ilości i jakości znajdujemy prawie zupełnie 
zgodne, gdy niedawno przedtem wykonane roz­
biory Hacąueta wielce 
się różnią, bo wykazu 
ią blisko 5 razy więcej 
sody, 6 razy mniej w a­
pna 3 razy mnit j kwasu 
węglowego, a za to aż 
140 razy więcej kwasu 
siarkowego. Według Ha- 
cqueta woda krynicka 
miała być szczawą so ­
dow o gorzką, gdy w e­
dług Schultesa jest szcza­
wą wapienno żelazistą, 
i taką do dziś pozostała.

Rząd od tego czasu nie 
szczędził pieniędzy, bo 
przez 5 lat wydał na in- 
westycye 61328złr. Z a­
kupiono grunta wzdłuż Lubień,
drogi i w parku za 5000
złr. W ydano na budow le: „dom zdrojowy pod baran- 
kiem “ (zburzony 1888 r.) 5362 złr., łazienki z kotłami 
6993 złr., dom  dzisiejszy „Sądów ka“ 900 złr., m uro­
wana stajnia i wozownia 5852 złr., dom  dla lekarza 
zdrojow ego 5053 złr.., budowa lodowni 760 złr. Na 
kanalizatyę wydano 5373 złr.

Pracę podjęto na wszystkich punktach wskazanych 
przez komisyę. Już w roku 1807 usypano wał na pa­
lach i faszynach celem oddalenia strum yka od zdroju 
i na nim przeprow adzono gościniec biegnący od S ą­
cza do Muszyny. Mur zaś wzdłuż rzeki o  długości 
300 sążni w ybudowano dopiero po powodzi w roku 
1868 i 1869 kosztem 5000 złr. Przytem rozpoczęto bu­

dowę domów, sprow adzono fabrykanta kam ionek i u- 
stanow iono stałego lekarza zakładowego.

LUBIEN.
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a widzimy, posiadają

Wedle najnowszych rozbiorów  chemicznych posia­
dają wody ze źródeł najwięcej używanych i uczęszcza­
nych miejsc kąpielowych w 10.000 następujące ilości 
s ia rk i.

L ubień ...........................
Akwizgran c i e p l i c e  
Baden c i e p l i c e  . :
Busk (Król. polsk.)
Eilsen . . . . . .
Hockony .......................
L u bień ...........................
Mehadia c i e p l i c e  . .
M e in b e r g .......................
Piszczany c i e p l i c e  .
Swoszowice . . , .
Trenczyn c i e p l i c e  .
W orażdyn c i e p l i c e  .
L ubień ...........................

Jak  z powyższego zestawień 
źródła lubieńskie największą ilość siarki ze wszystkich

źródeł europejskich, nie 
wyłączając najsłynniej­
szych Cieplic. T o też nic 
dziwnego, że ś. p. Prof. 
Dietl już w roku 1857 
o Lubieniu powiedział: 
„Galicya może być du­
m ną z posiadania zdro­
ju, któregoby jej wszyst­
kie inne kraje pozazdro­
ścić mogły. Jestto  drogi 
skarb dla cierpiących to  
najsilniejsze ojczyste źró ­
dło siarczane. ź ró d ła  
lubieńskie są chlubą 
kraju, godne wszelkiego 
zaufania i uznania od 
lekarzy i od publiczno­
ści, gdyż nie zawiodą 
nigdy ani oczekiwania 

lekarzy, ani nadziei chorych. Na m ocy jego w ła­
sności chemicznych przyznajemy zdrojowi Lubienia
pierwsze miejsce między źródłam i siarczanemi w E u­
ropie".

Mając za sobą tak poważne świadectwa jak p o ­
wyższa tabela porównawcza, najpochlebniejsze oceny 
najstarszych balneologów (bo już Wojciech Oczko 
o  Lubieniu pisał) i wszystkich balneologów now oczes­
nych z ś. p. Prof. Dietlem na czele z jednej strony, 
a niektóre tradycye z drugiej strony, jest Lubień pow o­
łanym  do tego, ażeby w przyszłości odegrał wybitną 
rolę w gospo darstwie krajowem, i stał się dźwignią 
dobrobytu całego powiatu.

~ZDZJS£RW 
^DfM0WlC3
co Krakowie, ul. Sławkowska 3
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Kapelusze - Cylindry P. & C. 
Habiga, Scotta i inne - Bie­
liznę męską - Kraroaty- Rę­
kawiczki - Płaszcze - Pele­
ryny gumowe nieprzemakal­
ne - Kufry - Torby - Paski 
Plaidy - Kecessery.
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Że Lubień się nie podniósł do dziś dnia tak, jakby 
to  na m ocy jego znakomitych wód być powinno, to 
wina leży w systematycznym om ijaniu krajowych zdro­
jowisk przez Rodaków, którzy ulegając modzie wywozili 
drogi grosz z kraju udając się do obcych Badów. Była 
to  kryzys która wszystkie nasze zakłady niestety z wielką 
szkodą dla kraju przejść musiały. D opiero ostatnie 
wypadki polityczne jak „W rześnia11 wywołały szczęśliwą 
dla kraju reakcyę i odezwały się po  całym kraju pa- 
tryotyczne hasła uprzem ysłowienia kraju. Z  jednej strony 
nasza patryotyczna prasa, z drugiej ogół patryotycznie 
myślących lekarzy skierow ały ruch pacyentów do kra­
jowych zdrojowisk i jakkolwiek dopiero trzy lata ta 
dążność trwa, to  odbiła się ona bardzo dodatnio na 
naszych zdrojowiskach krajowych i niektóre jak n. p. 
Lubień w tym krótkim czasie zupełnie się odrodziły. 
Pom ijając inwestycye z poprzednich trzech lat, jak 
postawienia dwóch nowych dom ów, odrestaurow ania 
innych dom ów  i łazienek oraz zaprowadzenia w tychże 
centralnego ogrzania, przebudow ano i powiększono 
w tym roku Hotel C oncordia i urządzono z ogrom nym  
kom fortem , zaprow adzono maszynę parow ą do obsłu­
giwania łazienek, zbudow ano ładny pawilon dla m u­
zyki i przeprow adzono już pertraktacye z firmą kra­
kowską celem instalacyi światła elektrycznego około  
którego się wkrótce roboty rozpoczną. W sezonie m a 
zjechać inżynier warszawski, który na miejscu m a spo­
rządzić plan now ego dom u zdrojow ego i kilku wil miesz­
kalnych. Tak Lubień w krótkim czasie nietylko, że 
wyrówna zagranicę, ale przewyższy takową.

P....

L i S J L S ł J

Kilka słdw  o zastosowaniu wody iwonickiej 
w  pewnych postaciach miażdżycy tętnic.

Podał
Dr. E. Damański, lekarz  zdrojow y w Iw oniczu.

D okończenie .

Pracując przez lat kilka na terenie iwonickim, obfi­
tującym w sole jodowe, gdzie rok rocznie setki ludzi 
doznaje, jeżeli nie wyleczenia, to  przynajmniej popraw y 
w swoim stanie zdrowia, zachęcony przez prof. W icz- 
k o w s k i e g o ,  starałem  się w niniejszej pracy wyszukać 
podstawę realną, tłum aczącą te wyniki i przeprowadzi­
łem cały szereg doświadczeń na odpowiednich chorych 
oddziału II. wewn. w szpitalu powszechnym we Lwo­
wie. Badanie swoje przeprowadzałem  w posób nastę­
pujący :

Oznaczałem  ciśnienie krwi w tętnicy ramieniowej 
zapom ocą sfigm om anom etru Riva-Rocci’ego przez dwa 
dni przed podaniem  wody iwonickiej, mastępnie co ­
dziennie przez cały czas w 1—2 godziny, jakoteż w 5 
godzin po  wypiciu, w końcu przez dwa dni po  zaprze­
staniu picia wody iwonickiej. Zaznaczyć muszę, że m an­
kiet aparatu  zakładałem  w pozycyi leżącej chorego, na

rękę powyżej łokcia. Podawałem  wodę iwonicką przez 
10 dni po  dwie szklanki rano na czczo i 2 szklanki 
po południu, przy zachowaniu stosownej dyety, a więc 
unikaniu potraw  kwaśnych i napojów wyskokowych, 
by nie wywołać zaburzeń żołądkowych. Niektórym 
chorym  podaw ałem  później po  trzy, a nawet cztery 
szklanki rano  i po  południu, wreszczie próbowałem  
podaw ać wodę iwonicką łyżkami i to  po 3 łyżki co 
2 godziny, i przy tern ostatnim  sposobie poleciłem 
chorym  wstrzymać się o  ile możności od innych pły­
nów. Najpierw użyłem do badania chorych z prawi- 
dłowem ciśnieniem tętniczem i z brakiem zmian w na­
czyniach, potem  oznaczałem  ciśnienie u chorych na 
miażdżycę tętnic w różnych okresach rozwoju i z ró- 
żnemi powikłaniami.

Z doświadczeń kilkunastu chorych wynika, że 
głównym czynnikiem, wpływającym na cienienie tętni­
cze, jest ilość wody wprowadzonej do ustroju i że z tym 
faktem każdy lekarz liczyć się musi i indywidualizować 
stosow nie do okresu rozwoju miażdżycy tętnic. Z drugiej 
strony nie m ożna wykluczyć, że nawet tak małe dawki 
jodu, jakie się znajdują w wodzie iwonickiej, m iano­
wicie 0.024 na 1000 gr. m ają przecież swoje znaczenie 
lecznicze.

Już KI. B e r n a r d  w r. 1853 dowiódł, że sole jo ­
dowe częćcią moczem zaraz się wydzielają, częścią p o ­
zostają przez długi czas w ustroju tak, że przy dłuż- 
szem ich używaniu coraz więcej jodu zatrzymuje się 
w ustroju i rozwija swoistą działalność, to  jest zmniej­
sza się do pewnego stopnia lepkość krwi, a tern sam em  
ciśnienie. I ja w doświadczeniach swoich już po kilku 
dniach użycia wody iwonickiej, wykazałem wybitne śla­
dy jodu w moczu podobnie jak Ki s c h ,  co dowodzi, 
że jod istotnie zatrzymuje się w ustroju.

Tak więc reasum ując te wyniki swoich doświad­
czeń przychodzę do wniosku, że do leczenia w zdro­
jowiskach w jod obfitujących nadają się chorzy na 
miażdżycę tętnic i to  w pierwszym okresie choroby, 
kiedy zależy na wzmożeniu cienienia tętniczego; ale 
jest to  miejsce także dla chorych na miażdżycę w pó- 
źuiejszym okresie z tern tylko zastrzeżeniem, że ilość 
wody jodowej będzie podaw aną pod kontrolą ciśnienia 
krwi w tętnicach. Naturalną rzeczą jest, że wielki wpływ 
na uzdrowienie chorych wywierają inne czynniki, któ­
re za sobą przynosi pobyt w zakładzie zdrojow o-ką- 
pielowym, a więc oddalenie z dom u, usunięcie się od 
trosk  dom owych, dobre warunki klimatyczne, a w re­
szcie oddanie się chorych zupełnie wskazanem u lecze­
niu, w czem dzielnie dopom aga zastosow anie kąpieli 
gazowych, które w Iwoniczu są dobrze urządzone.

Kończąc pozwalam  sobie podziękow ać Panu Prof. 
Drowi W i c z k o w s k i e m u  za pozwolenie użycia ma- 
teryału, cenne wskazówki i pom oc przy pracy.

(„Tygodnik L e k a r s k i M a j  1906). 

«**

FORMAN. (Chlorm ethylm enthyleter Cm Hm O CH- Cl). 
P r z e c i w  k a t a r o w i !  Przez wielu lekarzy 
klinicznie w ypróbow any i używany jako swoisty, 
idealny lek w katarze. Polecany jako środek 

ochronny i kojący w grypie. Sposób zastosow ania: Jako  ząpobiegawczy lub w lekkich 
postaciach nieżytowych form anowa wata. W cięższej postaci nieżytu form anowe 
pastylki do wziewań zapom ocą form anow ego naczynia do wziewań. Użyty sto so ­

wnie nie zawodzi. — Próbki i literatura opłatnie.

Drezdeńskie Chemiczne Laboratoryum, Lingner, Drezno. — ■
Filia dla Austro-W ęgier: K. A. L I N G N E R ,  Bodenbach n. E. (Podm okłe).
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Listy z^Krynicy.
ii.
Dnia 10 czerwca 1906.

Jeszcze raz wracam  do ankiety nad spraw ą zdro- 
wisk. Najdłuższą była tam dyskusya o  „Komisyi zdro­
jowej", przyczem wypow iadano zdania i poglądy bar­
dzo różnorodne; ostatecznie jednom yślnie zgodzono 
się, by zatrzym ać nadal Komisyę zdrojow ą, ale zape­
wnić jej prawidłowe funkcyonowanie.

W zdrojow isku Krynicy są rządy niezwykle skom ­
plikowane, albowiem na obszarze dworskim władza 
spoczywa w rękach zarządcy, jako przedstawiciela 
rządu, którego zdrojow isko jest w łasnością. Tuż obok 
tej w łasności ugrupowali się z kapitałem  wielekroć 
większym prywatni przedsiębiorcy, osobliwie właści­
ciele dom ów  — tak zwani osadnicy. Ci podlegają 
władzy gminnej krynickiej a poczęści także słotwiń- 
skiej. Właściwa gmina Krynicy jest starą wsią ruską 
z ludnością wyłącznie rolniczą, a osadnicy, czyli mie­
szkańcy zdrojowiska, są obrządku łacińskiego, a lubo 
są mniej liczni niż tubyl­
cy, ale przedstawiają wy­
sokie kapitały. Z tąd w sa­
mym urzędzie gminnym 
jest rozdział na Krynicę 
zdrój i Krynicę wieś.
Trzecią władzą jest Ko- 
misya zdrojowa, która 
dawniej istniała na pod­
stawie „prowizorycznej 
instrukcyi" wydanej przez 
dyrekcyę dóbr państw o­
wych a zatwierdzonej 
przez ministerstwo, zaś 
od roku 1905 na pod­
stawie statutu wydanego 
przez namiestnictwo w 
porozum ieniu z Wydzia­
łem krajowym.

W skład tej Komisyi zdrojowej w chodzą: 1) dele­
gat namiestnictwa (starosta) jako przewodniczący, 
2) delegat Wydziału krajowego, 3) przełożony obszaru 
dworskiego (zarządca), 4) naczelnik gminy Krynicy, 
5) naczelnik gminy Słotwiny, 6) lekarz zakładowy, 
7) lekarz gminny, 8, 9) dwaj lekarze praktykujący co 
roku wybieralni, 10, 11) dwaj właściciele realności co 
roku wybieralni.

T rudno zaiste pomyśleć o  odpowiedniejszym do­
borze osób  mających nadawać firmę rządów zdro jo­
wiska i mających szafować groszem  publicznym z tak 
zwanych taks kuracyjnych. — W'ielkim szkopułem  do 
rozwinięcia szerokiej działalności Komisyi zdrojowej 
jest niedostateczne jej prawne uposażenie, co szczegó­
łow o wyłuszczyłem na tern miejscu w roku 1904 
N. 11. Na popraw ę w tym kierunku się jednak nie 
zanosi, skoro  na ankiecie bardzo trafny wniosek prof. 
W róblewskiego, aby funkcye policyi miejscowej na 
czas sezonu przydzielono Komisyi zdrojowej, zyskał 
tylko 7 głosów  i nie został przyjętym.

Działalność Komisyi zdrojowej znam od dawna 
i śm iało m ogę twierdzić, że ona w tym szerokiem za­
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kresie działania, w którym  nie posiadała żadnych 
praw, rozwijała działalność bardzo doniosłą, albowiem 
starostow ie jako tacy działali w swym zakresie po 
myśli uchwał Komisyi, w tym też duchu wiele spraw  
załatwiali w swym znowu zakresie naczelnicy gminy, 
a każdy z członków  w m iarę sił i swych wpływów 
gorliwie pracowali nad popraw ą stosunków  w Kry­
nicy. Niestety jej ingerencya co do gospodarstw a rzą­
dowego była żadna, bo rząd nie liczył się z jej g ło ­
sem, i nie zasięgał jej opinii a nawet pom im o wielo­
krotnych nalegań nie oddał jej terytoryalnie zakresu 
gospodarczego. A przecież i tutaj godzi się zanotow ać 
fakt bądź co bądź ważny dla zdrojowiska.

Dyrekcya dóbr państwowych do wspaniałego 
parku krynickiego dołączyła duży las na Wojnaczce 
i jeszcze większy na Rom anówce. Ale pomiędzy par­
kiem a W ojnaczką od dołu aż do szczytu góry, pas 
ziemi przeszło 200 m etrów szeroki należał do prywa­
tnych właścicieli, przez co rozdzielone były te dwa 
lasy i połączenie ich ze sobą było niemożebr.e. Za 
bardzo niedogodne i wysoko w górze leżące przejście

3 m etry szerokie, które 
Komisya miała własnym 
kosztem wykonać a nie 
wejść w jego posiadanie, 
jeno tylko za używalność 
żądano 1000 złr. Komi- 

< sya tę ofertę odrzuciła, 
a starosta Friedrich na 
moje przedstawienie cał­
kiem niespodziewanie na 
drugi dzień zakupił za 
550 złr. paru m orgow ą 
przestrzeń ziemi u stoku 
góry leżącą a łączącą 
oba te lasy, na której 
przeprow adzono wygo­
dną drogę a resztę zale­
siono. Było to  postąpienie 
racyonalne, obywatelskie 

ale nie ściśle prawne, urzędowe. Komisyi w olno było d ro ­
gę zakupić za 1000 złr., ale nie m iała prawa za 550 złr. 
zakupować dużej przestrzeni ziemi, na której następnie 
drogę przeprowadzi. D latego po  fakcie dokonanym , 
zaraz zgłosiła się Komisya zdrojow a do dyrekcyi dóbr 
państwa o  odkupno tego gruntu, które nastąpiło  ra ­
tami w kilku latach. T o kupno m ożna było dokonać 
tylko w danej chwili, bezzwłocznie. Było o no  ważne, 
bo dało rządowi m ożność zakupienia gruntów  pow y­
żej leżących tak, że ta przerwa między parkiem a re ­
sztą lasów obecnie jest już prawie do szczytu zale­
sioną. Exemplum docet.

G ospodarstw o Komisyi zdrojowej w Krynicy we 
właściwym jej zakresie, to  jest, obrotu  funduszem ku­
racyjnym i na muzykę bezsprzecznie nazwać należy 
wzorowem. — Układanie budżetu było zawsze nie­
zwykle gruntownie opracowywanem  i nigdy nie wsu­
nął się tam żaden choćby najdrobniejszy wydatek, 
któryby nie był istotnie potrzebnym  a raczej któryby 
nie był istotnie koniecznym. W stawiony do budżetu 
wydatek niebył potem  nigdy użyty jedynie dla pokry­
cia pozycyi ale możliwie był wyzyskany jako przed-

PRZEGLĄD ZDROJOWY

“W idoki z T ruskaw ca.

Józef M assar Mw, ul. Floryańska L. 15
Poleca w wielkim wyborze: NOWOŚCI NA SUKNIE DAMSKIE, w ełny, jedwabie, baty­
sty, zefiry i t. d. oraz ogromny wybór Nowości w  konfekcyi dziecięcej.
Dla Panienek do lat 16-tu. Dla chłopców do lat 15-tu.

Towar doborowy. — Ceny umiarkowane.
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m iot istotnej, realnej wartości. D o tego w znacznej 
części przyczyniali się wykonawcy uchwał tejże Komi- 
syi — zarządcy zdrojowi — co roku zwykle przez 
aklam acyę wybierani jako zastępcy przewodniczącego.

Od roku 1896 do roku 1902 zarządca Krynicy — 
obecnie starosta  Antoni Mravincsics — w ciągu 7 lat, 
taką energiczną rozwinął działalność w gospodarstw ie 
Komisyi zdrojowej, że powszechnie się tutaj o nim 
wyrażają, iż „zastał Krynicę drewnianą, a zostaw ił ją 
m urow aną". T o  wyrażenie się jest o  tyle trafne i słu­
szne, że przedtem wszędzie spotykało się drewniane 
baryery, poręcze, mostki, schody, które co  roku na­
praw iano a w śród lata gniły i rozpadały się; on zaś 
prawie wszędzie zaprowadził żelazo, beton, kamień. 
Przestrzenie do obrobienia miał ogrom ne, ale postę­
pując ciągle, wytrwale a konsekwentnie przy małych 
funduszach, zdziałał bardzo wiele. K oroną tych robót 
jest pom nik Dietla ze wspaniałem  wejściem do parku, 
który byłby ozdobą najpierwszych zdrojow isk europej­
skich. Przeprowadził też chodniki kamienne na dużych 
przestrzeniach, budow ał 
drogi na trwałych pod- 
m urowaniach, w ykonał 
też kilka kilometrów 
dróg w parku zwłaszcza 
ścieszkę terenow ą i d ro ­
gę nazw aną ścieszką 
Mrayincsicsa. T rudno tu 
wyliczyć te tysiączne 
szczegóły jego zabiegów, 
ale nie m ożna pom inąć, 
że dotychczas bardzo 
wadliwe gospodarstw o 
ogrodow e nie przekra­
czając ram dotychcza­
sow ego budżetu, w pro­
wadził na należyte tory.
Sprowadził inspektora 
plantacyj krakowskich,
Bolesława Małeckiego, 
a ten . jako  mistrz- 
adm inistrator zorganizow ał to  gospodarstw o, oddając 
je swemu ogrodnikow i Michałowi Kozackiemu, który 
od lat 10 do dzisiaj prowadzi je bez zarzutu a z wielką 
energią i znajom ością rzeczy. Takich pochw ał nie m o­
żemy zastosow ać do parku, bo chociaż leśniczy Klim­
czak robi wszystko możliwe, by jaknajstaranniej utrzy­
mać drogi i wszystkie przestrzenie, odpow iednio zale­
siać, ale — park nie jest parkiem  a tylko zwykłem 
lasem, bo tak nakazała ministeryalna Komisya. Za to 
odpowiedzialną nie m ożna czynić Komisyi zdrojowej.

Dr. B. Skórczewski.

D z E ^ t ^ i ś T D

TURYSTYKA.
STATUT

krajowego Związku turystycznego.
Nazwa, siedziba, cel i zakres działania.

§ 1. Towarzystwo ma nazwę „Krajowy Związek tu­
rystyczny" po niemiecku : „Landesverband fur Fremden und 
Reiseverkehr in Galizien" po angielsku: „Galizian traveling 
Society" po francusku: „Societe de voyage en Galizie." 
Siedzibą towarzystwa jest Kraków.

§ 2. Celem Związku jest ułatwienie ruchu podróżnych 
i obcych po naszym kraju.

Członkowie.
§ 3. Członkowie towarzystwa s ą : a) honorowi, b) 

zwyczajni.

§ 4. Członkiem honorowym mianuje się tego, kto 
położył niezwykłe zasługi dla Związku.

Członków honorowych mianuje Ogólne Zgromadzenie 
na wniosek Wydziału, ci członkowie mają prawa członków 
zwyczajnych, bez obowiązku uiszczania wkładek.

Członkiem zwyczajnym może być każda osoba fizy­
czna lub prawnicza. Członków zwyczajnych przyjmuje Wy­
dział na podstawie pisemnej deklaracyi. O przyjęciu roz­
strzyga Wydział, powodów nieprzyjęcia nie jest Wydział 
obowiązany podawać do wiadomości.

Nieprzyjętym służy prawo odwołania się do ogólnego 
Zgromadzenia.

Przystąpienie do Związku w charakterze członka zwy­
czajnego obowiązuje na trzy lata. Po upływie lat trzech, 
wolno członkowi zwyczajnemu wystąpić z Towarzystwa, 
tylko z upływem roku administracyjnego za poprzedniem 
pisemnem zgłoszeniem swego wystąpienia przynajmniej na 
dwa miesiące przed końcem roku.

§ 6. Wykluczenie członka zwyczajnego nastąpić może 
przez Wydział większością dwóch trzecich głosów obe­

cnych. Wykluczony odwo­
łać się może do Ogólne­
go Zgromadzenia.

£ 7. mówi o prawach 
członków.

§ 8. Członkowie są o- 
bowiązani przyczyniać się 
w miarę możności do u- 
rzeczywistnienia celów 
Związku i opłacać roczną 
wkładkę.

Jj 9. Wysokość wkład­
ki dla osób fizycznych 
wynosi 10 K. rocznie. 
Dla wszystkich innych 
członków (osób prawni­
czych) najmniej kwotę 30 
K. rocznie.

Fundusze Związku.
§ 10. Fundusze Związ­

ku stanowią: a) wkładki roczne członków, b) subwencye, 
dary i zapisy, c) wszelkie inne dochody.

Zarząd Towarzystwa.
11. Organami I owarzystwa s ą : a) Wydział, b) Ko­

mitet Wykonawczy, c) Ogólne Zgromadzenie.
A. Wydział.

12. Wydział składa się: a) z delegatów (po je­
dnym) wszystkich osób prawniczych opłacających przynaj­
mniej 200 K. rocznej wkładki, b) z 10 delegatów wybra­
nych przez resztę członków Związku na Ogólnem Zgroma­
dzeniu (Jj 19 lit. f).

§ 13. Wydział wybiera ze swego grona przewodni­
czącego i dwóch zastępców, skarbnika i jego zastępcę. 
Sekretarzem Wydziału będzie kierownik biura Towarzystwa 
lub jego zastępca.'

14. Wydział załatwia samodzielnie wszystkie sprawy 
Związku o ile nie są wyraźnie zastrzeżone innym organom 
Związku.

Zwyczajne posiedzenia Wydziału odbywać się będą co 
3 miesiące, nadzwyczajne posiedzenie Wydziału musi być 
zwołane, jeżeli tego zażąda pisemnie przynajmniej pięciu 
członków Wydziału.

S 15. W razie potrzeby Wydział może tworzyć spe- 
cyalne komisye, delegacye i kola miejscowe.

§ 16. Przewodniczący reprezentuje Towarzystwo na 
zewnątrz.

§ 17. Wydział utrzymuje w Krakowie centralne biuro 
Związku pod kierownictwem sekretarza mianowanego przez 
Wydział.

B. Komitet_wykonawczy.
§ 18. W skład komitetu wykonawczego wchodzą:
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przewodniczący, skarbnik, sekretarz i ich zastępcy, oraz 
dwaj członkowie Wydziału.

§ 19 mówi o ogólnem Zgromadzeniu.
§ 21. Do prawomocności uchwał Ogólnego Zgroma­

dzenia wystarcza obecność szóstej części wszystkich człon­
ków a za drugiem zwołaniem każda ilość zebranych człon­
ków. Uchwały zapadają bezwzględną większością głosów 
obecnych, obliczonych według wysokości opłaconych wkła­
dek (g 7).

g 22. O Sporach, 
g 23. O rozwiązaniu Związku.
Statut przyjęło ć. k. Namiestnictwo we Lwowie 

reskrypiem z dnia 27 kwietnia 1906 1. 48340 do wiado­
mości.

— Wydział Tow. tatrzańskiego w Krakowie odbył 
posiedzenie pod przewodnictwem I. wiceprezesa Dra Szaj­
nochy i uchwalił udzielić uczniom seminaryum nauczyciel­
skiego męzkiego im. Grzegorza Piramowicza ze Lwowa, 
urządzającym w Zielone Święta wycieczkę do Morskiego 
Oka przez Zawrat, wszelkich możliwych ulg w schronisku 
Towarzystwa tatrzańskiego zarówno co do noclegu, jak co 
do pożywienia. W sprawie zapewnienia wycieczce przewod­
ników postanowiono również poczynić odpowiednie kroki. 
W ogóle jest dążeniem wydziału, aby zapewnić wszelkim 
tego rodzaju wycieczkom, szczególnie złożonym z młodzie­
ży, odpowiednie ulgi w swych schroniskach i zachęcać tern 
samem najszersze koła do wycieczek w Tat.y . Dalej rozpa­
trywano podanie oddziału babiogórskiego o udzielenie sub- 
wencyi na budowę schroniska pod Babią górą, którego 
część kosztów poniesie oddział Babiogórski. Uznano ogól­
nie potrzebą zbudowania schroniska we wskazanem miejscu 
dla coraz liczniejszych polskich wycieczek od strony Zawoi; 
od strony węgierskiej istnieje już schronisko zbudowane 
przez niemiecki Beskiden Verein. Wydział uchwalił prz> 
znać odpowiednią subwencyę, a prezes oddziału Babiogór­
skiego, p. Zapałowicz, zapewnił, że z końcem lipca schro­
nisko będzie gotowe. Uchwalono też wypłacić subwencyę 
500 kor. X. prof. Gadowskiemu na pokrycie kosztów bu­
dowy Orlej Perci; nadto już poprzednio komisya dla robót 
w Tatrach uchwaliła wypłacić X. prof. Gadowskiemu 100 
kor. na wykonanie zejścia z Orlej Perci w dolinę Pięciu 
Stawów. Załatwiono jeszcze kilka innych spraw.

Z zapowiedzianych na Zielone Święta do Krakowa 
wycieczek najwcześniej, bo w sobotę rano, tj. 2 b. m. przy­
była wycieczka młodzieży gimnazyalnej z Drohobycza, która, 
zwiedziwszy Wawel, katedrę, Muzeum Narodowe, udała się 
popołuduiu do Wieliczki.

Znaczna część wycieczek przybyła w sobotę wieczo­
rem. Na dworcu oczekiwał przyjeżdżających komitet z mu­
zyką młodzieży gimnazyalnej, która odprowadziła gości do 
kwater. Główna część wycieczek przybyła do Krakowa w 
niedzielę rano, mianowicie wycieczka Ślązaków, uczniów 
rzeszowskiego seminaryum, dzieci z Otfinowa i największa 
ze wszystkich, bo 600 osób licząca wycieczka ze Stanisła­
wowa. Po przywitaniu przez komitet na dworcu, udały się 
wszystkie wycieczki razem pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
po pięknej przemowie prof. gimnazyum Dra Zubrzyckiego, 
złożono dwa wieńce na kamieniu Kościuszki, zaś jeden od 
wycieczki stanisławowskiej. Sformowawszy następnie po­
chód, udali się goście na Zamek, gdzie odbyło się uro­
czyste nabożeństwo z kazaniem, które wypowiedział kan­
clerz biskupi, ks. prałat Dr. Wł. Bandurski, witając wy­
cieczkowiczów gorącem przemówieniem. Po nabożeństwie 
złożyli goście wieniec na grobie królowej Jadwigi, poczem 
zebrali się na podworcu zamkowem, gdzie komitet pod 
przewodnictwem sekretarza magistratu p. Adama Groelego 
podzieliwszy zebranych na grupy, wyznaczył każdej prze­
wodnika. Przewodników dostarczyło Koło akademickie T. 
S. L. Wycieczki podzielono na 16 grup, z tych 10 two­
rzyła wycieczka stanisławowska.

Plan wycieczek był w ten sposób ułożony, że wszy­
stkie grupy zwiedziły wszystko, co było widzenia godnem,

nie powodując ścisku. Zwiedzono kościoły krakowskie, Wa­
wel, Muzeum narodowe, Uniwersytet, planty i mury mia­
sta, miejsca pamiątkowe, park Dra Jordana, Kopiec Ko­
ściuszki itd. Wieczorem udały się wszystkie grupy do kwa­
ter, wyznaczonych im przez Komitet.

W poniedziałek rano odbyło się o godz. 8 i pół na­
bożeństwo na Skałce, poczem wycieczkowcy zwiedziwszy 
Kazimierz, udali się na dalsze zwiedzanie zabytków i oso­
bliwości krakowskich.

©  ©  ©

= _  GŁOSY PUBLICZNOŚCI.
/  "  "  i

Nasi lekarze ordynują

Wodą Krościeńską
ze zdroju Stefana

w chorobach dróg oddechowych i moczowych, 
w nieżytach żołądka i jelit.

Polecana przez wszystkich naszych lekarzy, szczyci
się dziś z przeszło 1000 świadectw wyłącznie 

lekarskich.

Rymanów = Zdrój
WillS „Zacisze"

pierwszy pensyonat w Rymanowie. — Dla dzieci 
troskliwa opieka, według najnowszej metody. — 
Kuchnia dom ow a doborow a. — Ceny bardzo 

przystępne.

Dr. Xaroery
lekarz zakładowy w Szczawnicy

dawna kancelarya Zarządu: Plac Dietla.

Dr. St. Benedykt Kwiatkowski
były I. Asystent kliniki chorób wewn. Uniw. Jagiell.
ordynuje jak w latach ubiegłych od 15-go m aja b. r. 

w  Maryenbadzie („Stadt Hamburg“).

Najprzyjemniejszym do zażywania naturalnym  
środkiem  przeczyszczającym jest w oda ze źródła

franciszka Józefa
„K rólowa wód przeczyszczających". O dznaczona 
na dziesięciu międzynarodowych wystawach osta­

tnich lat dwudziestu, 10- złotymi m edalam i.

Rozmaitości.
Krynica. Trzecia lista gości t. j. do 6-go b. m. wy­

kazuje rodzin 626, osób 1.092.
Rabka. Pierwsza lista gości przybyłych od 15 maja 

do 5 czerwca b. r. osób 291.
Z Ciechocinka. Pierwsze siedem list gości przybyłych 

do Ciechocinka wykazują obecność 1306 osób. Oczywiście 
cyfra ta nie może być ścisła z tego powodu, że urzędowa 
lista podaje jedynie te osoby, które zameldowały się w zarzą­
dzie i wykupiły bilety sezonowe. Zresztą od wydania listy 
urzędowej, kilkaset osób świeżo przyjechało, tak że liczbę 
gości przybyłych do Ciechocinka, obecnie oznaczyć można
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na jakieś 1500 osób. Dr. L. Lorentowicz w Ciechocinku, 
podaje w K. C. cele nowozałożonego przez grono lekarzy 
zdrojowych „Towarzystwa Przyjaciół Ciechocinka a więc:

1) Naukowe badanie Ciechocinka pod względem geo­
logicznym, metereologicznym, balneologicznym i hygicnicz- 
no-sanitarnym.

2) Popieranie usiłowań prywatnych, dążących do lecz­
niczego i kulturalnego rozwoju Ciechocinka.

3) Założenie w Ciechocinku kuchni hygieniczno-dyetycz-
nej.

4) Uprzyjemnianie i ułatwianie członkom pobytu w 
Ciechocinku.

Kurjer Ciechociński sezonowe pismo literacko-spo­
łeczne, poświęcone sprawom i stosunkom miejscowym, uka­
zał się 1 czerwca. Numer pierwszy nadzwyczaj obfity w 
treść fachową i bogatą kronikę przedstawia się okazale, 
z czego ważniejsze rzeczy podajemy naszym czytelnikom. 
Nowemu wydawnictwu zaszyłamy szczerze „Szczęść Boże“ .

Otwarcie sezonu kąpielowego w Ciechocinku. 21 maja 
nastąpiło uroczyste otwarcie sezonu kąpielowego. Rozpo 
częło się ono nabożeństwem w miejscowym kościele, odpra- 
wionem przez kapelana tutejszego ks. kanonika Mireckiego, 
następcy zmarłego przed rokiem sędziwego ks. Lutoborskie- 
go. O 12-tej wpołudnie, zebrani w galerji lekarze zdrojowi 
pod wodzą lekarza zakładowego d-ra Dembickiego, ko­
lejno oglądali wszystkiez miany, ulepszenia i innowacye, za 
prowadzone w zakładzie w ciągu ostatniego roku.

Profesor Dr. Leon Marchlewski z Krakowa, bawi 
od kilku dni w Krynicy, celem dokonania szczegółowego 
rozbioru chemicznego wody z nowo ujętych zdrojów mi­
neralnych „Słotwinki" i „Karola".

Sprowadzenie wody ze zdroju Słotwińskiego w Kry­
nicy. Celem zaradzenia brakowi kąpieli mineralnych w głó­
wnym sezonie, postanowił zarząd zdrojowy sprowadzić ru­
rociągiem wodę ze zdroju Słotwińskiego do łazienek mi­
neralnych, gdzie na I. piętrze urządzono 4 gabinety kąpie­
lowe o 7 wannach. Gabinety te oddane zostaną do uży­
tku gości kąpielowych z dniem 1-go lipca b. r. Roboty 
instalacyjne wykonuje znana w kraju firma krakowska „In­
żynier L. Nitsch i Spółka".

Kronika Iwonicka. Do 10-go czerwca rb. przybyło 
około 700 osób, więcej przeto, niż o tym czasie w roku 
zeszłym. Wyjątkowo bardzo dużo osób z Królestwa. Iwo­
nicz przybrał swoje piękne szaty i ze spokojem oczekuje... 
wielkiego sezonu. Nie boi się narzekań na brak pomiesz- 
kań, bo przybył :eden wielki dom murowany. Założono 
nowe skwery w parku zakładowym, zaprowadzono w ła ­
zienkach kilka wanien porcelanowych. Ńa deptaku otwo­
rzyła znana firma lwowska Starka, sklep galanteryjny a za­
kład fryzyerski objął p. Roman z Krakowa. P. Orda tak 
dobrze znany publiczności iwonickiej „jadlodawacz" od­
znaczony w tym roku na wystawach kucharskich w Wie­
dniu i Krakowie pierwszymi nagrodami — przyjechał no... 
i poleca się. X.

Krynica. Sprawozdanie Komisyi Zdrojowej za rok 1905 
podaje ogólny dochód brutto 52.283 K. 13 h. a więc o 
861 K. 58 więcej aniżeli w r. 1904.

Bawiło w' r. 1905 osób 7.405 czyli o 1.051 więcej 
jak w sezonie 1904 r. W sumie 7.405 mieści się 1.267 
osób z Królestwa Polskiego.

Międzynarodowa wystawa higieniczna odbędzie się 
w roku 1909 w Dreźnie. Na ten cel przeznacza rada miej­
ska 200,000 M.

W Karlsbadzie czyni miejscowe Towarzystwo lekar­
skie starania, by miasto założyło międzynarodowy zakład 
leczniczy dla niezamożnych lekarzy.

Towarzystwo „Esperanto". Pierwsze towarzystwo 
w Galicyi dla nauki i propagandy międzynarodowego języka 
Esperanto ukonstytuowało się we Lwowie. Walne Zgromadzenie 
odbyło się w sali szkoły realnej przy udziale 156 człon­
ków', uczęszczających równocześnie na pierwszy kurs języka 
„Esperanto" pod kierunkiem p. Lazicy.

Do zarządu wybrani są pp. Dzieślewska, Dzikowski,

i Libański, Lazica, Mokłowska, Reiner, Sedlaczek, Skalski, 
Urbański. Wybrano również komisyę rewizyjną. Ożywiona 

! dyskusya toczyła się nad sprawami propagandy języka 
Esperanto, zaznajamiania o znaczeniu tegoż dla szerokich 
warstw publiczności, udziału w kongresie itd.

W Krakowie zawiązało się podobneż Towarzystwo 
z inicyatywy ludzi dobrej woli, a już 9 b. m. odbyło się 
pierwsze Walne Zgromadzenie przy udziale 100 członków. 
Do Zarządu wzbrano pp. Bilińskiego, Dębickiego, Jarockie­
go, Kosteckiego, Rosnera, Rosenberg, Szymańskiego, Dr. 
Schudmaka i Silbcrsteina. Wydział po ukonstytuowaniu się, 
zastanawiał się nad sprawą propagandy itd.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 
Zygmunt Rosner.

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę „Nadesłane" Redakcya nie odpowiada.

Pierwszorzędna Pracownia

5 UKIEM M ĘSKICH
=  Leona Grabowskiego =

właściciel firmy

Gabryel Grabowski
w Krakowie, ulica Szpitalna L. 36.

Telefon 561.

Materyały i krój angielski. 
W ykończenie artystyczne.

fraticctisbad - Zdrój jtatalii
S Z C Z A W A  L I T O W A  ( ^ ©

®  NAJZASOBNIEJSZA W KWAS WĘGLOWY M  
WYPRÓBOWANA I POLECANA PRZEZ 
LEKARZY, JAKO ZNAKOMITY N A P Ó J  
=  LECZNICZY I DYETETYCZNY. =

FRANCENSBADZKIE O R Y G I N A L N E  
WYCIĄGI BOROWINOWE WYRABIANE 
W ZARZĄDZIE MIEJSKIM (zielono-białe  

=== opakowanie). = =

Składy w Galicyi:
Kraków: Aptekarz Konstanty Wiszniewski. 
Lwów: Rudolf Weinreb, c. k. nadw orny do ­

stawca.
Tarnów: N. T raum a Syn.
Przemyśl: S. Ochsenberg.

D o nabycia w e w szystkich  sk ład ach  w ód  m in e­
ralnych, aptekach i drogueryach a lbo  w prost 
z F ranzensbader M ineralw asser Y ersendung.

$

G=a

i o i o i a B D o a
n=a



uznana za 
najlepszą i naturalna.

Reprezentacye: Kraków, Grodzka 48. 
Lwów, Sykstuska 31.U

ranciszka Jó ze fa
W oda gorzka jest najlepszym  

naturalnym  
środkiem  przeczyszczającym .

S1GS Ściśle naturalne napełnianie. Klffr

Leczy skutecznie:
gościec, dnę, rwę kulszową, cukrówkę, cierpienia 

narządu m oczowego, nerek i pęcherza.
— Działa łagodnie m oczopędnie. = = =

Pullna: natu ra lna  w oda gorzka, słynna 
na cały św iat.

Pullna: znana  przesz ło  od 100 la t — 
bardzo  liczne lekarsk ie  uznania. 

Pullna: do nabycia we w szystkich h an ­
dlach.

ZARZĄD ŹR Ó D EŁ „KLÓSTERLE" i „Pl!LLNA“
J ó zef W eber.

G łótf ny s k ła d :
K losterle  ob ok  K arlsbadu (C zech y).

OGŁOSZENIA.
Za dział inseratowy Redakcya nie odpowiada.

O

| I

Powszechnie słynne Wody Mineralne
Z E  Ź R Ó D E Ł

W lasn osc  R zą d u  F ra n c u zk ie y o .
P o lec a n e  p r z e z  p ie rw s ze  p o m u j i  le k a rsk ie . 

f  F  I fhorobarJi nerek, pi,clicr/a i kanału mo-
L  Ł  Ij Ł  '  1 IłM o  • czowego, podagrze i chorobie cukrowej.
F  D A M IIT  _  I1 D 1 I 1 r  • w  diorohadi wątroby, przy 
u  11A Li N u  t l  KI I li Ij u  • dolegliwościach kiszek i ka­

mieniu żółciowym.
I I A D I  T A  I  • ^ rzv wszelkich dolegliwościach wskutek złego 
n U r  I  I A Jj ■ trawienia.
Do iiahy. ia wc wszystkich sk fadachWńd mineralnych i Aptekach.

mflTTOITHGO
WODA 60RZKH

m s z e d z i c  do nabyc ia .
V  V

Zakład rcprodukcyi fototechnicznej

T. JABŁO ŃSKI i SPÓŁKA
w Krakowie, ul. Franciszkańska L. 4,

podejm uje się w ykonania  w szelkich klisz na m iedzi, m osią­
dzu lub cynku, m ających służyć do iluslracyi wydawnictw  
naukow ych, artystycznych, o raz  do  w szelkich publikacyj 
przem ysłow ych, reklam ow ych (og łoszen ia , cenniki, marki 

och ronne  i t. d.)
: Istniejący przy pow yższym  Z ak ład zie  :

Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y
w ykonyw a w szelk ie  prace w zakres artystycznej fo tografii 

w cnodzące.

Letnie wydanie „Przewodnika** 
w yszło  i jest w  wagonach kolejowych.

1 “A P E N T A ”  1
m a

SKŁADY: J. Wentzl; apt. Konstanty Wi­
szniewski i Józef Goldwasser.

VI TA

Świetne wyniki lecznicze !

A

Najczystsza rodzima

i
Wypróbowana i zalecana na podstawie 

licznych orzeczeń lekarskich w

dnie,skazie moczanowej,
chorobach żołądka,jelit i pęcherza. 
Swoisty środek przeciw zgadze.

Składy g łó w n e  dla G alicyi: 
K ra k ó w : J. W ENZL, handel w ód m inera" 

KONST. W ISZNIEW SKI, apteka. 
1-w ow : Rud. Weinreb, k. d o s ł d w f r i

YlTflL VI TA



rcszelhidi systemów i cuentylacye.
=  ŁAŹNIE M ECHANICZNE =  
PRALNIE i SUSZARNIE i t. d.

W O D O C IĄ G I
dla miast, gmin, folwarków, zakładów  kąpielowych, fabryk, 
ogrodów , gm achów publicznych, dom ów  prywatnych i t. d.
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Usta­
wianie pom p. Instalacye dom ow e z klozetami, łazienkami itd. o  PROJEKTUJĄ i WYKONUJĄ:

3nż. £cottard jtitsch i 5H& KraWw, Kolejowa 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. Kosztorysy bezpłatnie.

JOZEF MflYER
w Stanisławowie, ul. Sobieskiego L. 22.

GŁÓWMY SKŁflD  
wód mineralnych naturalnych; 
soli leczniczych i kąpielowych.

Ceny umiarkowane.

W Krynicy Willa „Pod W is ł f
p en syon at E. B urzyńskiej, wdowy po p ro feso rze  Uni­
w ersytetu . W ew nętrzne urządzen ie  budynku zapew nia 
w szelkie wygody. K uchnia prow adzona je s t w zorow o- 
D o u trzym ania życia tow arzysk iego  s łu żą  liczne ro z ­
rywki, do w spólnego  zaś użytku gości sa lon  z fo rtep ia ­
nem , czy teln ia gaze t i b ib lio teka. M łode panienki przy­
byw ające bez o só b  starszych , zna jdą  tu  zaw sze tro sk li­

w ą opiekę.
W m aju i czerw cu ceny zn aczn ie zn iżon e.

Tylko 1 kor. 20 hal.
kosztuje 5 arkuszy tej sam ej treści. — Tylko 80 hal. 
kosztuje 1 arkusz (pierwszy). — 100 arkuszy tej samej 
treści tylko 10 koron. — Przepisuje się wszelkie 
skrypta, skarg i, k on trak ta , sztuki teatralne i t. d.

Biuro pisania na maszynach

Br. Krasickiego, Kraków, ul. Szewska L.15.
(P o s ia d a  dziew ięć m aszyn ).

O k o ło  -tUO kupien, sp rzedaży , w olnych posad , w szelkich infor- 
macyj i t. d. zaw iera każdy num er czasop ism a „IN TER ES11. 
W ychodzi X, 18, 28 każdego  m iesiąca. —- R oczna p renum erata  
lu  ko ro n , p ó łroczna  5 ko ron , kw artalna 2 ko ron  50 halerzy.
A d re s : R edakcya i A dm inistracya „INTERESU", K raków , 

ulica Szew ska L. 15.

iK S T g S l fi

pta fdcdoKrcwnydi
Hygea Perle

Naturalne wino czerwone.
Wyłączne zastępstwo w Reprezentacji 

Szczawy Krondorfskiej
Kraków, ul. Grodzka 48. — Telefon 308.

WIEDEŃSKI

Bank Związkowy
Telefon 

Nr. 57 Dy rek cyn Filia we Lwowie Telefon Nr. 358 
Kantor wymiany.

w e w łasn ym  gm achu  
przy ul. Jagiellońskiej L. 3.

Z ałatw ia w szelkie in te resa  bankow e o raz  trans- 
akcye w zak res  kan to rów  w ym iany w chodzące a 
m ianow icie: Przyjm uje w k ład k i w  rachunku cze­

kow ym  i b ieżącym .
Przyjm uje w k ład k i na 3*6"/0 k siążeczk i w k ła d k o ­
w e. O procen tow an ie  rozpoczyna się z dniem  na­
stępnym  po złożen iu  w kładki a  kończy  się  z dniem  
poprzedzającym  podjęcia w kładki. P odatek  ren to ­

wy op łaca  bank z w łasnych funduszów . 
E skontuje w ek sle , o tw iera  kredyty  i udziela za ­

liczki w podkład  papierów  w artościow ych. 
P rzeprow adza w szelkie ob ro ty  g ie łd o w e  na ta r ­

gach krajow ych i zagranicznych.
Kupuje i sprzedaje papiery w artościow e, w aluty  

i przekazy na zagran iczne  m iejsca. 
Z akład  zastaw n iczy  [udziela zaliczek na k o sz to ­

w ności i papiery  w artościow e.

Żądać prosimy 
słynnej P o d b i p i ę f y

dla Diabetyków, najlep­
szej i najzdrowszej wódki 
na świecie, niesłodzonej

z Fabryki wódek ROMANA M ARCZYŃSKIEGO Kraków-Zwierzyniec.



la leczeni
pod k ierunkiem

Dr. M. CERCHY i Dr. T. PIOTROWSKIEGO
Kraków, Podwale L. 12.

L eczenie spraw  zapalnych, zw łaszcza przew lekłych o k o ło - i przy- 
m acicznych zm ian chorobow ych w przydatkach  i m iąższu macicy, 
n icdokszta łtu  macicy, zaburzeń  w m iesiączkow aniu , nadm iernego  
o tłu szczen ia  b rzucha, n iedow ładu jelit. L eczenie gorącem  pow ie­
trzem  (m et. B icr-Polano), d ługotrw ałe  go rące  irygacye, u łożen ie  
na rów ni pochyłej (planum  inclinatum ) z rów noczesnem  obciąże­
niem  zew nętrznem  i w ew nętrznem  (ko lpeuryza pow ietrzna i r tę ­
ciow a), m ięsicnie m echaniczne, g im nastyka lecznicza (m et. T hure- 
B rand t),m ięsien ie  e lek try czn e ,zas to so w an ie  lecznicze prądu e le­
k trycznego  (m et. A postoli), galw anizacya, faradyzacya, e lek tro ­

liza, ka taforeza.
Z akład  otw arty  od  8-12 ,4-6  i p row adzony ty lko  przez lekarzy.

K t o
pragnie korzystnie zaopatrzyć 
się w jakiekolwiek artykuły że­
lazne dla gospodarstwa rolnego 
lub domowego, dla celów prze­
mysłowych i t. p. — niech we 
własnym  interesie nie zanied­
buje zażądać cenników i oferty 

od firmy

Jan Schumann
Lwów, Akademicka 3,

Dom handlowy i techniczny.
G łów ny sk ład  i zastępstw o  na G alicyę firmy 

H utter & Schranz.
SIATKI, DRUTY KOLCIASTE, 

O G R O D Z EN IA  i t. p.

JÓZEF GÓRECKI
E abryka s ia tek , m ebli konstrukcy i żelaznych i w yrobów  ornam , 
kutych w K rakow ie, ul. św. W aw rzyńca 1.26. T elefon Nr, 277. 

M agazyn: ul. S tarow iślna 1. 44 (parter).

• O D Z N A C Z E N I A
KRAKÓW-LWÓW -PARYZ-W IEDŁŃ.

W

m

M IĘD ZYN AROD O W E PR ZED SIĘB IO R STW O  HANDLOW E 
(szczególn ie  z Rosyą),

N. KATZNER
I Dom spedycyjny 1 kom isow y w  Podw ołoczyskach, W ołoczyskach, U 

Brodach I R adziw iłłow ie. |

Stałe taryfy przewozowe (Staw ki) 
do Rosyi i z Rosyi wraz z wszelkie- 
in i kosztami oraz fachowe oclenie.

Wywóz w ełny drzewnej i desek 
na skrzynki do jaj. — A dres:

N. Katzner w Podw ołoczyskach.

Poleca wyroby z kam ienia porfi­
rowego: płyty posadzkow e, k lo ­
cki brukowe, nagrobki, schody, 
cokl i piram idy, bruski 1 toczy ­
dła (l. zw. Treitibowelskie) z wła­
snych kamieniołomów po umiar­

kowanych cenach.

Lecznica
Dra Cezara Komorowskiego

Zakład
wodoleczni­

czy.
Kąpiele

mineralne.
Inhalato-

ryum.
Pokoje 

dla chorych.

Sala
porodowa.

Stacya 
zdrowotna  
dla prze­

jezdnych do 
uzdrojowisk 

naszych.

Sala 
do elektro- 
mechano- 

terapii.

Ambulato-
ryum

ginekol.-chi-
rurgiczne.

M ó w  -  M i i i  -  Pocztowa 112.

DOM ZDROWIA
dla um ysłow o chorych

Dra Karola Żuławskiego
w Krakowie, ulica Długa L. 82, Telefon 159.
Przyjm uje osoby do tkn ię te  ch o ro b ą  um ysłow ą, a lkoholistów , 
m orfinistów , jak o też  o soby  do tkn ię te  w szelkiego rodzaju  ner­
w icami, po łączonem i ze zboczeniem  um ysłu. Leczenie odpo­
w iednio do postępów  nauki, hydro- i e lek tro -te rap ia  w m iarę 
potrzeby. — D om  Z drow ia istn iejący od  15 lat, urządzony  
z kom fortem , n ie ustępuje w  niczem  p ierw szorzędnym  z a k ła ­
dom  zagranicznym . S taranna  op ieka lekarska , w szelk ie wy­

gody i tow arzysk ie  życie w śród rodziny są  zapew nione.
C eny w r iz z op ieką lekarską i zu p ełn em  utrzym aniem  od  
5 d o  10 z łr . d zien n ie, stosow nie  do um ow y i do w ym agania.
W łaściciel Z akładu  przesy ła  na żądanie  program , jak o też  udziela 

w yjaśnień ustnych lub pisem nych.
Prof. Dr. K. Żuławski

kierowik Zakładu.
Dr. Stanisław  Jankowski

lekarz Zakładowy.

r
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N aw et najw ybredniejszych sm akoszy  po trafią
zadow olnić T utki cygarctow e

FRAM
z watą „Salvesol = Noris

B ibułka z rob iona  jes t z najdelikatn iejszych w łókien 
liści m orw ow ych, w ięc nic dziw nego, że pali się  lekko  
i rów no, a dym jes t łagodny  i chłodny. W łasności te  
podw yższa jeszcze um ieszczona w ustn iku

..WATA SALVESOL“.
N adaje się  do ty ton i lekkich, mniej niż średn io  m o­

cnych — w skutek  sw ego nader de likatnego  w łókna ro ­
ślinnego . '— Każdy palący ty toń , chcąc un iknąć zatrucia  
n ik otyn ą , pow inien palić ty lko  w cygarniczkach szk la ­
nych z w atą  „Salvesol“.

Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza 
na 200—400 papierosów lub cygar.

1000 sz tuk  T u tek  „F ram “ 3 K. — 10 C ygarniczek 1 K. 2 0 hal. 
Pakiecik  W aty „SalvesoI“ 30 lub 60 halerzy.

Zakład przem ysłowy wyrobów papier. „Noris"
Mr. W. BELDOWSKI, Kraków, 2.
 r = ^ l = = = l l ^ ^==ll=====lE -......IC
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Konces. Zakład studniarski
S. M A Ł O C H L E B A

Lwów 2, przy ulicy Gródeckiej L. 143
W ykonuje we Lwowie i na prowincyi:

Studnie kopane i wiercone zwykłe
tudzież większych rozmiarów dla centralnych stacyj elek­
trycznych, browarów, gorzelń, tartaków i t. p. zakładów. 

Uskutecznia otw ory wiertnicze do 50 cm. 
średnicy i niżej, tudzież wszelkie roboty 
w  zakres studniarstwa wchodzące oraz

dostarcza Pompy
wszelkich system ów  po najprzystępniejszych cenach.

NAJWIĘKSZY i PIERWSZY KONCES.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„PO M PES FU N EB RES“

R. Szafrańskiego
Kraków, ulica Kopernika L. 32. 
FI LI A:  ulica Mikołajska L. 16.

T E L E F O N  Nr. 51.

Urządza pogrzeby od najwspanialszych do naj­
skrom niejszych, rzetelnie, po  nader um iarko­
wanych cenach i ze ścisłą p u n k t u a l n o ś c i ą .
W łasny wyrób trum ien oraz wszelkie wyroby 

kamieniarskie.
Z ak ład  podejm uje się  przew ozu i sp row adzan ia  zw łok 
i_ ze w szystk ich  k rajów  E uropy. j

Świeże

Wody mineralne
do każdej stacyi kolejowej wysyła

S p e c y a l n y  s k ł a d  wó d

JI. Trauma Syn
Tarnótu, Hotel Krakowski.

Ceny umiarkowane.

Kraków KRUPIŃSKI Pędzichów 11.

% 9*'

PIER W SZEJ K RA JO W EJ PA RO W EJ

FABRYKI W Y R O B Ó W  SPOŻYWCZYCH
BOGDANÓWKA-LWÓW

Mikołaj Ludwig następcy
poczta Lwów 15.

Z poręczeniem  i bez tegoż, dla oficerów, lekarzy, 
duchow nych, urzędników dw orsk ich , państwowych 
i prywatnych, nauczycieli, kupców, przem ysłowców, 
handlowców, pań uprawnionych do pensyi i osób  pry­
watnych wszelkiego rodzaju na l/.i—25 lat n a .sp ła ty  
miesięczne, '/»> ‘/o lub całoroczne, przyczem kapitał 
i odsetki rów nocześnie się um arzają!

Specyalność: kredyt osobisty w myśl ankiety 
parysko-wiedeńskiej (kapitalizacya dochodu).

4.0 T 4 0  f j o  1 go f '* , 0 -  *  0- ^  0* ł  o*
Kredyt rzeczowy!

od 300 kor. w górę na I. II. i III. hipotekę dla w ła­
ścicieli realności, gruntów, dom ów  czynszowych, willi, 
fabryk, zakładów kąpielowych, m łynów, wód mi­
neralnych i innych, kam ieniołom ów , wogóle nieru­
chom ości wszelkiego rodzaju aż do :i/+ części wartości 
szacunkowej.

Kredyty budowlane!
na budowle wszelkiego rodzaju w 2-*3 ratach w m ia­
rę postępu budowy.

Konwersye długów bankowych i prywatnych.
Kredyt wekslow y i reeskont dla kupców!
Nadzwyczaj rzetelnie! Szybko! Dyskretnie 

przez pierwszorzędne krajowe i francusko-angielskie 
instytucye.

Pierwszorzędne refereneye! —  Proszę żądać 
prospektu. — Uprasza się o  m arkę pocztow ą na o d ­
powiedź.

MELLER L. EGYED, Budapeszt
V., Kohary-utcza 19/B.

Płaszow ska parowa Fabryka

Dachówek i Cegieł
Stow. zarejestrow ane z poręką ograniczoną.

Biuro: KRAKÓW, ul. GERTRUDY L. 8,
poleca: dachówkę tłoczoną i ciągnioną, dreny 
różnych kalibrów, cegły  m aszynowe, okładzi­

nowe i fasadowe po cenach przystępnych.

ZARZĄD.


